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Stratedzy Bloku Zachodniego niepokoją się

Co będzie z dostawami
broni z USA?

i z belgijskim tronem?
Regent Belgii i premier Spaak

polecieli zbadać sytuację
w Waszyngtonie

BRUKSELA (TELEPRESS). W dniu dzisiejszym przybywa do Wa­
szyngtonu książę regent belgijski Karol wraz z premierem Spaakiem,
de Groote‘em i szeregiem innych o sobistości.

We wtorek 6 kwietnia, książę zostanie przyjęty przez prezydenta
Trumana z honorami wojskowymi.

15 kwietnia rano, delegacja belgijska opuści Nowy Jork udając się
do Ottawy (Kanada).

Celem wizyty, która została

postanowiona przez Londyn.
Brukselę i Paryż, ma być przy­
pomnienie Stanom Zjednoczonym
o wojskowych gwarancjach dla
Zachodniego Bloku Wojskowego.

Mimo, iż gwarancje te przy-

Austriacko-jugosłowiańskie
rokowania handlowe

WIEDEŃ (PAP). Podan-o oficjalnie
do wiadomości, że w Wiedniu toczą
się rokowania w sprawie zawarcia u-

kładu handlowego między Jugosławią
i Austrią.

Dziś o godz. 12'30
podpisane zostaną
w Warszawie

polsko -

czechosłowackie

umowy o współpracy
WARSZAWA (PR). W poniedzia­

łek, tg. dziś dnia 5 kwietnia, przewo­
dniczący bawiącej, w Warszawie de­
legacji czechosłowackiej min. Erban
złoży w godzinach przedpołudnio­
wych w towarzystwie ministra Pracy
i Opieki Społecznej Rusinka, oficjal­
ną wizytę ministrowi Spraw Zagra­
nicznych Modzelewskiemu oraz se­
kretarzowi generalnemu MSZ, b. am­
basadorowi RP w Pradze czeskiej —

Wierblowskiemu.

O godzinie 12.30 odbędzie się w

gmachu ministerstwa Pracy i Opieki
Społecznej uroczyste podpisanie u-

mowy o współpracy' w dziedzinie po­
lityki administracyjnej, społecznej,
oraz umowy o ubezpieczeniach spo­
łecznych w Polsce i w Czechosłowa­
cji. O godzinie 13.30 min. Erban

przyjmie dzienrikarzy krajowych i
zagranicznych na konferencji praso­
wej.

Po południu o godzinie 16-tej defe­
kacja czechosłowacka wyruszy w po­
dróż powrotną do Pragi czeskiej.

Dr Zygmunt Zawirski

Prot U. J.
b. Dziekan Wydz. Filozof,

członek Polskiej Partii Robota,
przeżywszy lat 65, zmarł dnia
2. IV 1948 w Końskich. Pogrzeb
odbędzie się dnia 5 bm. o godz.
4-tej po południu,

o czym zawiadamia
KOMITET WOJEWÓDZKI

PPR

I
a

rzeczone zostały jeszcze w’ ubie­
głym miesiącu, udzielenie ich

jednak uległo zwłoce z przyczyn
wewnętrznej amerykańskiej tak­
tyki politycznej.

Londyn, i Paryż obawiają się, że

gwarancje wojsk-owe USA mogą zo­
stać odłożone do . czasu, kiedy Kon-

g o poborze
do wojska. Ponieważ istnieją 'wątpli-

. w-ości; czy Kongres rzeczywiście po­
weźmie tę uchwałę przed wyborami

gres .zatwierdzi ustawę

Radzieckie władze okupacyjne
gotowe są udzielić wyjaśnień

w sprawie nowych zarządzeń kontrolnych
— oświadczył gen. Dratwin

BERLIN (PAP). Prasa donosi, że

zastępca gubernatora wojskowego
radzieckiej strefy okupacyjnej gene­
rał Dratwin wystosował pismo do
szefa sztabu amerykańskich wojsk
okupacyjnych w Niemczech genera­
ła Gailey‘a w sprawie radzieckich
zarządzeń kontrolnych. Generał Dra­
twin w piśmie swym podkreślił, że
brak kontroli w ruchu kolejowym
między strefą radziecką a strefami
zachodnimi był wykorzystywany
przez różnego rodzaju ciemne indy­
widua, które prowadziły! nielegalne
operacje gospodarcze o charakterze
spekulacyjnym. Korzystały z tego
również elementy zbrodnicze i defe­
tystyczne. General Dratwin zazna­
czył, że nie było żadnego porozu­
mienia między sojusznikami; które
by mogło stanowić podstawę dla
nieuporządkowanego i chaotycznego
ruchu osobowego i towarowego
przez strefę radziecką.

Zarządzenia kontrolne — czytamy
w piśmie generała Dratwina — do-

Wzrasta produkcja
czechosłowackiej
stali

PRAGA (TESS). Produkcja stali w

hucie w Trinec (okręg Ostrawy) do­
sięgła Już 62.000 ton. Jest to naj­
większe osiągnięcie, dokonane przez
czechosłowackie huty i stanowi duży
krok naprzód, w kierunku realizacji
celu, wysuniętego przez ostatnie ukła
dy polsko-czeskie, w sprawie współ
pracy przemysłowej. Jak wiadomo
podczas tych rozmów postawiono so-

hle za cel osiągnięcie produkcji stali
w wysokości — tKl.OOO ton miesięcz
ni*. i

Cena 6 złotych
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Wykonanie planu przeładunków morskich w 1947 r.

i wywóz węgla przez porty

93
(7«)
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koksu i tumcau
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OŁAÓT
TOWAROWY

Plan przeładunków morskich w ub. r. przewidywał we wszystkich portach
jrclsklch miesięcznie 1.032 tys. ton. Plan ten został przekroczony na prze­
strzeni ośmiu miesięcy (od maja do grudnia włącznie), natomiast w pozo­

stałych był wykonany tylko w 29.6%.

Jłtfteki&wn pa sMt

0

prezydenckimi, wylnano Spaak a, by
oświadczył Amerykanom w imieniu
pięciu mocarstw, które podpisały po­
rozumienie brukselskie, że Blok roz-

paidnie eię, jeśli nie zostanie zaopa­
trzony w sprzęt wojenny, którego je­
dynie Stany Zjednoczone mogą do-

etanczyć.
Spaak będzie nalegał na Stany Zje.

dnocaosse, by zobowiązały eię do na­
tychmiastowego udzielenia gwarancji
Zadhodiniemu Blokowi i do dostawy'
broni n>a warunkach leud-leaeu.

Podróż Spaaka przyspieszona zosta­
ła, amerykańską decyzją, udzielenia

oficjalnej, lub nieoficjalnej dolarowej
pomocy faszystowskiej Hiszpanii, co

przez wielu strategów Bloku Zacho-
dno ego uważane jest za dowód,
świadczący o tym, że departament
wojny USA wybrał sobie Hiszpanię,
jako główną bazę dla amerykańskich
planów wojennych w Europie.

Ponadto, Jak Już podawaliś­
my wcześniej, podczas wizyty
w Waszyngtonie będzie rów­
nież rozpatrywana sprawa tro­
nu belgijskiego. Leopold, b.
król Belgów, przebywa już bo­
wiem w USA od końca stycz-

. nia br. Departament Stanu pra­
gnie bowiem zlikwidować spór
o tron, nie licząc się wcale z

wolą narodu belgijskiego.

tyczące ruchu osobowego 1 towaro­
wego przez strefę radziecką nie mo­
gą być zmienione. Radzieckie wła­
dze okupacyjne gotowe są wyjaśnić
sztabowi amerykańskich wojsk oku­
pacyjnych szczegóły nowych zarzą­
dzeń kontrolnych.

BERLIN (PAP). Szef sztabu ame­
rykańskich wojsk okupacyjnych w

Niemczech generał Gailey oświad­
czył, że pragnąłby omówić z przed­
stawicielami radzieckich władz oku­
pacyjnych sprawę zarządzeń kon-<
trolnych w ruchu międzystrefowym.

BERLIN. Rzecznik brytyjskich
władz okupacyjnych w Berlinie po­
dał do wiadomości, że gubernator
wojskowy strefy brytyjskiej generał
Robertson zaprosił marszałka Soko­
łowskiego na obiad, który odbędzie
się we wtorek. Marszałek Sokołow­
ski przyjął zaproszenie.

Pod presją USA

Francja zmniejsza
swój przemysł

lotniczy
PARYŻ. Francuska rada ministrów

postanowiła przeprowadzić reformy w

administracji przedsiębiorstw znacjo-
nalizowanych, przy czym reformy te

godzą przede wszystkim we francu­
ski przemysł lotniczy; Decyzje w tej
sprawie są następujące: 1) część fa­
bryk ma powrócić pod zarząd pry­
watny, 2) niektóre fabryki zostanę
całkowicie zlikwidowane, 3) 12 tysię­
cy pracowników zostanie zwolnio­
nych, 4) personel urzędniczy będzie
znacznie zmniejszony.

Postępowe dzienniki
podkreślają, że decyzje
strów zostały powzięte
USA.

francuskie
rady mini-

pod presją

Rząd francuski przyznaj?,
'

źe personel ambasady fran­
cuskiej w Pradze uczestni­
czył w nielegalnej działalno­
ści czechosłowTackich reak*

cjonistów
PARYŻ (TBLEPR.). Francuski gabi- I

net dyskutował w piątek czedhosio- !
waoką notę protestacyjną w sprawie
urzędników francuskiej ambasady w

Pradze, którzy organizowali ucieczkę ■

Układ
francusko *

hiszpański
idealnym parawanem
dla szpiegów

PARYŻ (TESS). Francusko-hisz­
pański układ o „małym ruchu
granicznym’’, który Wszedł W ty­
cie z dniem 1 kwietnia br.; po­
zwala zbrodniarzom frankistow-
skim na wjazd do Francji bez pa­
szportów j wiz. Układ ten prze­
widuje, te obywatele hiszpańscy
mogą udawać się do Francji bez
jakichkolwiek formalności oraz

posunąć się 22 km wgłąb kraju
i pozostać tam w ciągu 1 dnia.
Jak donoszą korespondenci w

czasie pierwszych 2 dni ważności
teqo układu, ogromna liczba a-

gentów frankistowskich zalała
Francję, aby szerzyć nazistowską
propagandę i zdobywać informa­
cje o życiu republikanów hisz­
pańskich na terenie Francji.

Tuż przed unjgcśnięciem
mandatu

Anglicybuduią
nowy rurociąg
naftowy
w Palestynie?

NOWY JORK (PAP). Dziennik
„New York Times-’ donosi, że rząd
brytyjski poinformował komisję pa­
lestyńską ONZ, iż polecił wysokiemu
komisarzowi Anglii w Palestynie —

Sir Allanowi Cunningham udzielić
irackiemu towarzystwu naftowemu
koncesji na budowę rurociągu prze­
biegającego przez terytorium Pale­
styny.

„New York Times" stwierdza, że

szereg członków komisji wyraziło
zdziwienie, iż rząd brytyjski zamierza

dokonywać nowych inwestycyj w Pa­
lestynie, mając Jednocześnie zamiar
zrzec się mandatu nad Palestyną w

dniu 15 maja br.
Irackie towarzystwo naftowe, w

którym zaangażowane są kapitały a-

merykańskie, brytyjskie, holender­
skie i francuskie, rozporządza już je­
dnym rurociągiem biegnącym z Ira­
ku do Haify. Wydaje się, że nowy
rurociąg będzie służył przede wszyst­
kim przetaczaniu nafty wydobywanej
w Transjordanii Rurociąg będzie
prawdopodobnie doprowadzony do
Fytlfy, ponieważ jest to jedynv port
na terenie Palestyny posiadający od­
powiednie urządzenia dla magazyno­
wania nafty.

i

i

i

dwóch katolickich eks-nunistrów. Po­
stanowiono, że „niektórzy urzędnicy
ambasady'- zostaną odwołani, nato­
miast ambasador Dejean pozostać ma

■w Pradze:
Pominięto całkowitym milczeniem

zarzuty czechosłowackie. Jednak de­
cyzja rządu francuskiego potwierdza
oskarżenia, zawarte w nocie protesta­
cyjnej i przyznaje, że personel amba­
sady uczestniczył w nielegalnej dzia­
łalności czechosłowackich reakcjoni­
stów.

Czang-Kai-Szek nie będzie
kandydował na stanowisko

prezydenta Chin
LONDYN. Agencja Reutera donosi

z Nankinu, że obecny prezydent re­
publiki chińskiej — Szang-Kai-Szek,
oświadczył. Iż nie zamierza wysta­
wić swojej kandydatury w wyborach
na stanowisko prezydenta. Jak wia­
domo wybrane niedawno chińskie

zgromadzenie narodowe ma wkrótce
przystąpić do obrania prezydenta i

wiceprezydenta Chin.

Broń francuska dla Arabów
• w Palestynie

PARYŻ (PAP). Na ostatnim posie­
dzeniu rady ministrów doszło do incy­
dentu pomiędzy ministrem spraw we­
wnętrznych Modiem, a ministrem sił
zbrojnych, Feiitgenem, któremu Mocłi
zarzucił, że wydał en upoważnienie
prywat przedsiębiorstwu „Brandt"
na eksport broni do Libanu z przezna­
czeniem dla Ligi Arabskiej. Feitgen
oświadcza gotów jest dostarczać
broń nie tylko Arabom ale I Żydom.

Chińskie wojska ludowe

pod Czang-Czunem
LONDYN. Agencja Reutera donosi
Szanghaju, że chińskie wojska lu-z Szanghaju, ze chińskie woiska lu­

dowe rozpoczęły natarcie na stolicę
Mandżurii Czang-Czun. Stanowisko

wojsk Koumintangu wokół Czang-
Czun zostały zaatakowane przez 3

dywizje wojsk ludowych wsparte
przez oddział kawalerii. Walki toczą
się już na terenie lotniska Czang-
Czunu
wschód od miasta.

Włosi protestują przeciwko
terrorowi faszystowskiemu

RZYM. W związku z pogrzebem za­
mordowanego przez faszystów przy­
wódcy socjalistycznego w Campora-
le, ogłoszono na terenie Sycylii jed­
nogodzinny strajk generalny. Na po­
grzeb przybyły liczne delegacie or­
ganizacji społecznych i partii demo­
kratycznych. Nad grobem zamordo­
wanego przemawiał Piętro Nenni.

położonego na północny

Śnieg w górach
topnieje
Niebezpieczeństwo lawin

grozi Austrii
WIEDEŃ (TESS). Po raz trzeci za­

notowano w ciągu ostatniej zimy
przybói wód na Dunaju. Na skutek
silnych deszczów, które spadły osta­
tnio, potoki górskie wezbrały i ol­
brzymie masy wód spłynęły w do­
liny. Wielkie dopływy, jak Inn i
Enns przybrały silnie a poziom wody
w Dunaju, w ciągu dwóch ostatnich
dni podniósł się o 180 cm.

W zachodniej części Austrii obfite

opady spowodowały liczne przerwy
w komunikacji, przy tym niektóre ar­
terie komunikacyjne eą niemożliwe
do użytku.

Wskutek gwałtownego topnienia
tniegu w górach, należy się liczyć »

niebezpieczeństwem licznych lawin.
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(generał kozacki

przed polskim sądem
WAŁBRZYCH (Z. O.). Przed Sądem

Okręgowym w Wałbrzychu rozpoczął
się oczekiwany z dużym zaintereso­
waniem proces Michała Szutajewa —

Nowkońskiego który w okresie oku­
pacji poszedł na służbę okupanta 1 był
nawet generałem niemieckie] formacji
pomocuiczo-wojskowej, Ł zw. „wol­
nych kozaków".

Akt oskarżenia zaranna Sstilajewo-
wi, iż będąc początkowo dowódcą
puUcu „wolnych kozaków" w Horo-
diowie na Wołyniu, brał udział w ła­
pankach i akcjach eksterminacyjnych
wobec ludności polskiej 1 żydowskiej.

W 1944 ataman kozacki przeniesiony
zostaje wraz ze swoją bandą do War­
szawy. Tu blerze m. in. udział w li­
kwidowaniu powstania warszawskie­
go, za co zostaje nawet mianowany
generałem.

Proces Nowkońskiego tym większe
wzbudza zainteresowanie, że ten prze­
stępca potrafił po roku 1945 wkręcić
się na szereg czołowych stanowisk w

Wałbrzychu, udając wielkiego patrio­
tę polskiego. M. in. był on prezesem
i członkiem zarządu kilku większych
organizacji, oraz urzędnikiem Zarzą­
du Miejskiego i Miejskiego Urzędu
Informacji i Propagandy.

W czasie pierwszych dni przewodu
sądowego ataman Snułajew-Nowkoń-
ski nie przyznaje się do popełnienia
zarzucanych mu czynów. Nawet wte-

krzyk ofiary

zhi&ggli się sąsi&elxi
1 schwytali morderców

GLIWICE (Ar). Przed Sądem Do­
raźnym staną wkrótce Henryk
Kwiecień i Władysław Matusiak,
oskarżeni o rabunkowe morder­
stwo na osobie Eufemii Kazikowej.
.Oskarżeni do winy się nie przyzna­
ją, ale w swych zeznaniach obcią­
żają wzajemnie..

Proces ten budzi duże zaintereso­
wanie ze względu na okoliczności,
towarzyszące tym wypadkom. Ma-
tusiak po powrocie z obozu koncen­
tracyjnego zawarł jeszcze w roku
1946 znajomość z zamieszkałą w

wzezince Eufemią Kazikową. W

lutym — razem ze swym kuzynem
Kwiecieniem udali się w odwiedzi­
ny do niej — rzekomo dla odebra­
nia maszyny11 innych przedmiotów,
pozostawionych w Brzezince przez
Matusiaka.

Po przenocowaniu w mieszkaniu

Kazikowej, gdy gospodyni wyszła
do sąsiedniej wsi po zakupy — go­
ście zaczęli rabować. Aby uniemoż­
liwić wezwanie pomocy postanowili
sprzątnąć Kazikową.

Ledwo zjawiła się ona w domu —

Matusiak rzucił ją na łóżko 1 zało­
żywszy pętlę na szyi — zaczął ją
dusić. Ale nawet kilka uderzeń

Rzucił się
pod koła samochodu

KATOWICE (Ar). Niezwykły wy­
padek .zdarzył się na ulicy Katowic.
Stanisław Garwoliński. spostrzegłszy
nadjeżdżający somochód, prowadzo­
ny przez miejscowego lekarza —

rzucił się nagle pod koła wozu.

Szczęściem, dzięki przytomności n-

myslu kierowcy, który zdołał zatrzy­
mać wóz na mitejscu — wypadek nie

zakończył się tragicznie. Niedoszły
samobójca został '

tylko uderzony
błotnikiem.

Okazało się, że jest K> efeory umy­
słowo, który skorzystał z nieuwagi
maitki i wyszedł na miasta. Odsta­
wiono go do Mpitala miejskiego,

Kosboreilt PMS

pod kluczem
RACIBÓRZ (Z. Oj. Kierowtócftwu

Państwowej Gorzelni Przemysłowej w

Racilborau zauważyło, te od dłuższego
czasu w tajemniczy sposób zaakaiją
duże ilości spirytusu. Jednocześnie na

czarnym rynku w Raciborzu i sąsied­
nich miasteczkach zaczął pojawiać się
w sprzedaży spirytus w naczyniach o-

twartych po sonach dużo niższych od
cen urzędowych.

O spostrzeżeniach swych kierownic­
two gorzelni zawiadomiło M. O., która
wszczęła energiczne śledztwo. W wy­
niku rewizji przeprowadzonej w mie­
szkaniu jednego z pracowników go­
rzelni, Władysława Sojki, znaleziono
tam — 70 litrów spirytusu skradzione­
go w gorzelni.

Sojkę aresztowano i przekeesno do
dyspozycji Proferwatary Sądu Okręgo­
wego w Rądbonsa. ■

dy, gdy świadkowie udowadniają mu

popełnione przestępstwa Szulajew a*
eiłuje w nich wmówić, iż się pomy­
lili, a zbrodnie popełnił z pewnością
jakiś jego sobowtór.

Sensacyjny ten proces potrwa lesz­
cze przypuszczalnie około dwóch ty
godni.

na sprzedaży
grzejników

WROCŁAW (Ar). Strażnicy wy­
działu komunikacyjnego przy urzę­
dzie wojewódzkim, W. Nowak, WŁ

Szpargis i J. Wysmułek zamiast pil­
nować powierzone ich pieczy war­
sztaty — sprzedali część towaru,
znajdującego się w magazynie, a

m. in. spieniężyli 50 Sztuk rur że­
laznych wartości 20.000 zł.

Stałym nabywcą był St. Szczy­
gieł, który zajmował się dalszym
rozprowadzeniem kradzionego to­
waru. Przy odbiorze serii grzejni­
ków cała paczka wpadła, dzięki
czujności innych strażników i MO.

młotka po głowie nie uśmierciło
od razu Kazikowej, która rozpaczli­
wie wzywała pomocy.

Na krzyk mordowanej zbiegli Się
sąsiedzi i domownicy, którym udało

się schwytać przestępców.

Domki prefabrykowane,
wyrabiane w Polsce

WARSZAWA (PAP). Ostatnio cen­
tralny zarząd przemyciu drzewnego
przyjął zamówienia na wykonanie
35 sztuk dotnków prefabrykowanych
typu fińskiego. Dotychczas szereg fa­
bryk CZPP wykonał próbnie 25 sztuk
takich dlomków na potrzeby prtaemyslu
węglowego.Ób eonie szereg fabryk, w szcaegól-

Koapoczęly się siewy
wiosenne prawie
wa wszystkich województwach

WARSZAWA (SAP). Siewy wiosen­
ne rozpoczęto we wszystkich woje­
wództwach za wyjątkiem woje­
wództw: kieleckiego, lubelskiego i
gdańskiego. Sieje się . pazenieg . jatą,
owies i groch.

W województwie poznańskim i
łódzkim siewy w całej pełni. Stan o-

zsnin: żyta — dobry, pszenicy —- w

większości województw dobry, w po­
zostałych województwach dostatecz­
ny, teepaku ozimego — dobry, koni­
czyn — więcej niż dostateczny i do­
stateczny.

Pogoda na ogół słoneczna 1 sprzy­
jająca (w woj łódzkim 2 dni silnego
deszczu): donoszą z trzech woje­
wództw o przymrozkach nocnych, do­
chodzących w południowych powia­
tach woj. krakowskiego do 6 stopni.

Sukces Monopol®
TYtoniowego

WARSZAWA (SAJ>). W maren br.

wytwórnie Polskiego Monopolu Tyto­
niowego wykonały plan państwowy
w 103,7 proc. Wyprodukowano jeden
miliard trzydzieści siedem milionów
sztuk papierosów, zamiast planowa­
nego miliarda. Wartość ponad plan
wyprodukowanych wyrobów tytonio­
wych wynosi 115 mil. zŁ

Plan produkcji tytoniu fajkowego w

tym samym czasie przekroczony zo­
stał o 10 proc,

Koufislsłti gestapo
skazany
na śmi&ieć

WARSZAWA fSAP). Sąd Okręgowy
w Warszawie skazał na karę śmierci
konfidenta gestapo, Feliksa Piechoc­
kiego, który w czasie okupacji spowo­
dował liczne aresztowania wśród, ro­
botników fabryki Dru-cianka w War­
szawie, Zadernsncjowani przez Piecho­
ckiego robotnicy zostali rozstrzelani.

Akcja
„malej racjonalizacji"
przyniesie w przemyśle
tekstylnym olbrzymie
oszczędności

ŁÓDŹ (x). 9 i 10 kwietnia odbędzie
się w Łodzi ogólnopolski zjazd po­
święcony zagadnieniom akcji „małej
nacjonaffiizBcji" przemysłu włókienni,
czego.' Weźmie w nim udział" kilku­
set najlepszych fachowców przemy­
słu tekstylnego.

Akcja ta przyniesie zwiększenie
wydajności w pracy i olbrzymie osz­
czędności w surowcach, sile robo­
czej iitp. Prowadzona ona jest przez
t. zw. Komisję Główną przy Central­
nym Zarządzie Przemysłu Włókien­
niczego i przy Centralnym Stawa-
oizyszieniu Inżynierów i Techników.
W t. zw. komisjach profilowych roz­
trząsane są problemy racjonalizacji
procesu produkcyjnego i technolo­
gicznego w pnzędzałnŁaoh, tkalniach
i wykończalniadh. Oddzielne komi­
sje badają sprawy racjonalizacji
miejsca roboczego i kursów wielo-
iwarsztatowców, racjonalizacji usta­
wienia maszyn, transportu fabrycz­
nego, ruchu 4 energetyki, organiza­
cji fabryk i bezpieczeństwa pracy.

142 tysięcy sztuk

na eksport
WARSZAWA (SAP). V/ roku u-

biegłym odstrzelano w lasach pol­
skich ogółem 47.700 sztuk dziczyzny,
o wadze 173.000 kg. W tym było
około 600 Szt jeleni i dzików o wa­
dze 48 ton oraz 41 tyś. zajęcy, wa­
żących 129 ton. Wartość upolowanej
dziczyzny wynosi 26 mil. zł. Część
dziczyzny została przerobiona na

konserwy, część eksportowano.
W roku bieżącym przewiduje się

odstrzelanie na eksport 142 tys.
sztuk dziczyzny, jeleni, dzików, za­
jęcy, kuropatw i dzikich kaczek.

ności na Dolnym Śląsku, ma przystą­
pić do produkcji diomków na szeroką
skalę. -

Domki prefabrykowane składana się
z kompletu etemianitów drewnianych,
przeznaczonych do ustawienia na

nonmałnym fundamenale. Domek skła­
da się z 3 izb na parterze i pcyżada
miejsce na dwie izby na pcdtóiszn.
Nadają się do skanalizowania. Może
mieć łazienkę grac stałe piece węglo­
we. Ściany domu prefabrykowanego
izolowane mogą być papą, pilśnią
lub wełna mineralną.

Całkowity koszt domku: elementy
drzewne, dostawa, fund amen.ty i urzą­
dzenia wynosić będą ponad. 1.2 milio­
na zł.

Domek prefabrykowany wystawio­
ny będzie m. to. na Targach Poznań­
skich.

B?a podniesienia
iiodowli drobin

BIAŁA. (St. S.). Powiatowy Zarząd
ZSCh. w Białej uruchomił z dniem
16 ub. m. własny zakład wylęgowy
drobiu (sztuczną wylęgarnię pi­
skląt). Zakład znajduje się w Ko-
morowicach.

Jaja do wylęgu przyjmowane są
w Zakładzie Wylęgowym Drobiu w

Komorowicach w poniedziałki i so­
boty każdego tygodnia w godzinach
przedpołudniowych. Opłatę za miej­
sce w aparacie ustalono: za jaje’ ku­
rze 12 zł., za. jajo kacze 20 zł., za

jajo gęsie i indycze 23 zł. O termi­
nie odbioru wylęgniętych piskląt
dostawcy zoste.ją powiadomieni przez
kierownika zakładu.

W tymże zakładzie można nabyć
pisklęta jednodniowe kur rasy Zie­
lononóżki, Karr.iazyny i Leghorn,
jako też kaczek, gęsi i indyczek.
Cena za pisklę kurze wynosi trzy­
krotną cenę jajka, tj. 40 zł.

Prócz wylęgarni — vf związku z

koniecznością podniesienia hodo­
wli drobiu »- w najbliższym czasie
będą organizowane przez powiato­
wego instruktora hodowli drobiu na

terenie powiatów bialskiego i wa­
dowickiego, Koła Branżowe Zrzesze­
nia Hodowli i Producentów Dro­
biu, mające na celu ochronę inte­
resów członków Zrzeszenia,

Odpowiedzi Redakcji
J. STEK — KRAKÓW, Podajemy Parni adres
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popołudniowa bezpłatna. Wazeltlcb Wormacji
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Lokaiom i panom ciasno
Li nacie to:?

„„zabrał ją <fo siebie,
gdzie było ciepło tak,
gdzie świecił, jak na niebie

stubarwnych gwiazd szlak"

A w końcu:

„...a gdy zaświtał ranek
i przeszedł szal już krwi,
znudzony tym kochanek
Ze wzgardą wskazał drzwi."

Długo, długo przed wojną, bo­
dajże zaraz po przewrocie majo­
wym śpiewała jeden raz przejezd­
na szansonistka wzruszającą pio­
senkę w ogródku teatralnym w

Poznaniu właśnie według cyto­
wanych słów. Wszyscy chwalili

wysoką wartość artystyczną pio­
senki, uznawali jednak jej za­
wartość ideową za wybitnie de­
strukcyjną. I słusznie. Nie można

przecież aż tak wyzyskiwać...
Gdyby znali słowa tej piosenki

Blumowie i Saragaoi, którzy
wierzyli może w olśniewający
cud ich zdrad i z tego brali prze­
świadczenie o swym „pierwszeń­
stwie pierwszeństwa** przy boku

Marshalla, napewno by je po ci­
chu nucili Ale wódz awantur wi­
docznie zupełnie nie czuje się zo­
bowiązany do honorowania sta­
rych lokajów za to, że wyzbyli się
resztki pozorów demokratycznośd
i socjalizmu właśnie w związku z

jego „planem". Najspokojniej przy
pomocy Izby Reprezentantów USA

włączyć chciał Hiszpanię franki-

stowską do swego planu 1 ją ho­
norować, a Blumów odsunąć w

cień. Nie dlatego, że się wysłużyli,
ale że już oddali niemal cały ma­
jątek narodowy dyspozycjom Wall
Street. A o to chodziło Marshal­
lowi, by wszystko wziąć, w za­
mian pokazując tylko rąbek dola­
rowych banknotów. Teraz — po
przebyciu pierwszej fazy awan­
tury —• kolej na drugą. Tak uznał

Biały Dom, w którym dają Tru-

rąanowl do podpisywania ważne

dokumenty.
r\ d fazy opanowania gospodar-

czego Europy Zachodniej, czas

przejść do jej całkowitego zmili­
taryzowania. Do tego celu jest po­
trzebna Hiszpania, potrzebny jest
gen. Franco, którego przecież nie

zastąpią wszyscy razem wziąwszy
16 „marshalliśei", bo nie mają
takich kwalifikacji walki z „ko­
munizmem", jak on. Walka Mo-

chów, de Gasperich z robotnika­
mi, to tylko mała kropla na tle
morza krwi, którą przelał gen.
Franco.

Ale nie poszło tak łatwo z pana-
fhł Bevinami, Błumami 1 Saraga-
tami, jak to mowa w piosence O

paniczu i kwiaciarce. O, nie!
Kwóat&ffifca:

odziała swe łachmany
Jak kazał pan jej, kat
i niby pies wygnany
poszła znów w mroźny świat."

T okajskie dusze, czyścibuty z

tradycji, nabawili się duszno­
ści na dnie najohydniejszego u-

padku. Nawet nie chodziło o

kwestję upodlenia. Kolą grała tu

ambicja, że przecież jeśli onicze-

goś tak nie umieją, jak Franco, to

nauczą się... Oburzyli się. W ślad
za depeszami o odważnej decyzji
„grubych ryb" waszyngtońskich
włączenia Hiszpanii (nieśpiąca sa­
tyra nazwała ją momentalnie

Franco XVII) w ,,plan Marshal­
la" jako 17-go „marshałlisty", po­
biegły inne wykluczające ją z tej
zaprzysiężonej w obłudzie rodzin­

ki. Kto Wie zresztą, czy to nie jest
zwykły manewr polityczny. Wyklu­
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Z frontu „Służby Polsce1*
Uroczysta Inauguracja kursu

telegrafistów
>, Służby we Wrocławiu

WROCŁAW PAP). Odbyła się we

Wrocławiu uroczysta inauguracja
kursu telegrafistów f radiotelegraf',
stów, zorganizowanego p:zez woie-
wóażką komendę „Służby Polsce".
Wśród 150 uczestników, rekrutują
cych się spośród młodzieży wrocław­
skich średnich szkół zawodowych i

ogólnokształcących, jest 25 dziewcząt.
W ciągu 6 miesięcy uczestnicy kur­

su zapoznają się z budową i obshgą
najnowszych aparatów telekomuni­
kacyjnych.

Pg częśd oficjalnej uroczystości
1 dokonaniu podziału junaków na gru­
py, uczestnicy kursu zwiedzili sale

wykładowe, oglądając 9 zaintereso­
waniem najnowocześniejsza aparaty
tanldwe, telegraficzna ftp.

czenia dokonała midftowlde mie­
szana komisja członków Senatu 1

Izby Reprezentantów, która nie jest
wogóle przewidziana przez konsty-
tucję amerykańską i w żadnym wy-
padku nie posiada prawa veta.

Przeciwko uchwale Izby Repre­
zentantów, włączającej do „planu"
Hiszpanię, zaprotestowali także Tru-
man i Vandenberg. Sama decyzja
jednak, jak 1 jej problematyczne a-

nulowanie, jakoteż protesty, ozna­
czają jedynie rosnące zdenerwowa­
nie w USA „Plan Marshalla" to

już nie tylko problem polityki za­
granicznej obliczonej na imperia-
lizm, to także problem polityki we­
wnętrznej USA. Rozrosła niebywało
w czasie wojny produkcja amery­
kańska, została zagrożona kryzysem,
Zagrodzenie drogi imperializmowi,
to utrata możliwości nowych ryn­
ków zbytu. Czyli, że nie ma możli-
wości zatrudnienia 2 milionów bez-

robotnych. Czyli, że trzeba ich po­
wołać pod broń (Stąd projekt obo­
wiązkowej służby wojskowej). Zło
rodzi dalsze zło. Gdy się Truman co­
raz niepewnie) czuje gospodarczo,
tym buńczuczniej potrząsa bombą
atomową. Nawet znów ogłoszono
jakieś tajemnicze manewry podwod­
ne tych bomb...

Ale klucz Sytuacji coraz nlepo-
dzielnlej przechodzi w ręce Forre-

stala, ministra wojny USA.

Nieważny jest fakt, że przyjęto
Hiszpanię na 17-go „marshallistę*',
a później znów go miano wyrzucić,
I bez tego pomoc nastąpiła już i

będzie trwała w formie realniejsze]
niż obiecanki i frazesy dla Francji
czy Włoch. I ta pomoc, która gwa­
rantuje Ameryce bazy w Hiszpana
1 jej posiadłościach, stanowi żałobne

epitafium na „planie Marshalla** ja­
ko całości. Dziś się już dla amery­
kańskich podżegaczy nie liczą Blu­
mowie, dziś pomóc może tylko Fran­
co. To me zn czy, aby me potrze­
bowali już Amerykanie lokai na

stanowiskach premierów.
I cóż na to zdradzeni lokaje? Lo-

kajstwo tym się charakteryzuje, że

ceni nie swoje osoby, lecz służbę.
I dlatego pewny jest Marshall pion­
ków na awantur szachownicy.

Czy człowiek wiemy sobie nie
śmiał się z tragifarsy narocowej,
gdy się wysyłało dziesiątkami ty­
sięcy imieninowe pocztówki Piłsud­
skiemu na Maderę? Uczęszczałem
wtedy do ludowej szkółki, a jednak
już wtedy uznawałem tę sprawę za

brutalny żart ponurego sanacyjnego
obrazu. Dziś nieliczni chrześcijań-
sko-demokratyczni nauczyciele wło­
scy chcą zacząć (na serio!) nauk?
ekonomii w szkołach zawodowych
od zasad „planu Marshalla**. Śmie­
szność!

O pocztówkach dla Piłsudskiego
zrodziła się trawestacja, także bru­
talna, popularnej pieśni i filmu

„Poganin":

„Księżyc na Maderze
świeci tej cholerze,
a cholera śpi
i o Brześciu śnf-..“

Marshall śni o wojnie. Robotnicy
włoscy mają odpowiedź na takie ja­
wne sny. Program Frontu Ludowo-

Demokratycznego daje im pełne
rozwiązanie dla wyjścia Włoch z

labiryntu upadku, gdzie go ciągną
za sobą Gasperl, Pacciardi 1 Sara-

gat. „Czerwony Sztandar" i „Mię­
dzynarodówka" dopełniają uczuć

większości Włochów, którzy się
sprzeciwią, by nauczyciele uczyli, że

świat się kręci wokół Marshalla.
W każdym bądź razie coraz cia­

śniej lokajom się robi na Zachodzie
i ich panom.

WŁAD. MACHEJEK.

Komisje kwalifikacyjno-
rejestracyjne „Służby Pc4sce“

pracują w tłobryc'1 warunkach

WARSZAWA (PAP). Przeprowa­
dzone przez inspektorów Miuis.er-
stwa Administracji Publicznej inspek­
cje lokali komisji kwalifikacyinj.re-
jestracyjnej „Służby Polsce'* w War­
szawie dały dobry wyn.k. Na terwiis
Warszawy nie stwierdzano istotnych
uchybień. Urządzenia lokali są w do­
brym stanie.

Przewodniczącymi komisji są staro­
stowie grodzcy, w skład ich wchodzą
ponadto dwaj lekarze, komenrfapl
pow. „Służby Polsce" i przedstawi­
ciele organizacji młodzieżowych.

Podobne inspekcje, odbędą się rów-
łueż 1 w innych województwach
kraje.
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Zbliia sie 1 Moj!
Treść obchodów tegorocznych:

(Referat sekr. gen. CKW PPS na wspólnym posiedzeniu KC PPR CKW PPS) J
zależy pokój i nasze bezpiea-
stwo. Nasz wkład w dzieło międl
narodowej walki proletariackiej je
dobrym wkładem w nasz własny |
teres pokojowy. Dla polskiego ruch
robotniczego wnioski są zupełnie j»
sne. Wyciągnęliśmy je właśnie,
dniach 17 i 20 marca.

Z tej analizy wynikają wszystld
wskazania na jutro i wszystkie ha
sła demonstracji majowych tego ro

ku, z przodującym hasłem zjedna
czenia obu partii.

Zjednoczenie to otwiera bowiej
przed klasą robotniczą perspektyw
realnych zwycięstw i szybszego rei
lizowania swoich celów poprzez wy
pracowanie wspólnego już program
i wspólnej drogi na podstawi
wspólnej ideologii marksistowskie
wspartej na doświadczeniach kraj
realizującego socjalizm, tj. ZSRR
oczywistym dla marksistów uwzglę
dnieniem konkretnych warunkói
polskich.

Po krótkim wstępie omawiającym
dwa pierwsze posiedzenia KC PPR
i CKW PPS, premier Cyrankiewicz
mówił:

Kongres Czechosłowackiej Socjal-
Demokracji określony był przez nas

jako chwilowe zwycięstwo czeskiej
prawicy socjalistycznej, sprzymie­
rzonej z międzynarodową prawicą
socjalistyczną, popieranej przez ele­
menty oportunistyczne, które przed
Kongresem z powodów koniunktu­
ralnych, przycupnęły w Czechosło­
wacji za hasłem jednolitego froritu
i wylazły spoza niego przy pierw­
szej sposobności.

Kongres PPS we Wrocławiu w o-

bliczu natarcia całej międzynarodo­
wej reakcji i niewątpliwego roz­
zuchwalenia elementów koniunktu­
ralnych i prawicowo-socjalistycz-
nych, zatwierdził dotychczasową je-
dnolito-frontową linię partyjną, po­
przez ratyfikację umjwy i jedności
działania obu partii, otwierając wiel­
kie perspek.ywy na przyszłcść.
Wspólne nasze grudniowe zebranie
KC PPR i CKW PPS było poświę­
cone między innymi sprawie roz­
różnienia pomiędzy koniunktural­
nym oportunistycznym, taktycznym
pojmowaniem jednolitego frontu, a

rewolucyjną ideą jednolitego fron­
tu, mającą swoie głębok’e korzenie
w rzeczywistości polskiej oraz wy­
rosłej na jej gruncie ideologii lewi­
cy socjalistycznej.

Rozróżnienie to przypominam, bo
zostaje ono aktualne także na obe­
cny okres przygotowania jedności
i ma swój seńs polityczny, który
pozwala nam jasno odczytać, jak

Siły reakcji rozgromione.
Plan trzyletni święci triumfy

W roku 1945, pierwsze święto ma­
jowe po wyzwoleniu obchodziliśmy
pod znakiem zwycięstwa nad hitle­
ryzmem w wielkiej walce narodów
o demokrację i niepodległość. Ob­
chodziliśmy je pod znakiem zwycię­
stwa w międzynarodowej walce z fa­
szyzmem, otwierającego perspekty­
wy walki o przemiany społeczne
wewnątrz poszczególnych oswobo­
dzonych państw.

Rok 1946 — pierwszy maja zamy­
kał już okres wstępnego wysiłku
budowania podstaw Polski Ludowej,
a zarazem okres wstępnej stabiliza­
cji powojennego układu sił w skali
międzynarodowej. Byliśmy już bo­
gatsi o wiele doświadczeń, wyzna­
liśmy się wielu złudzeń. Święto ma­
jowe mijało wówczas pod znakiem
walki z siłami reakcji, które okopa­
ły się po lasach i przygotowywały
kontratak na zdobycze demokracji
ludowej. Z zachodu dobiegały już
coraz głośniejsze pomruki narastają­
cej w skali międzynarodowej reak­
cji, podnoszącej po wojnie znów gło­
wę, reakcji niedobitej, ochranianej
przez Anglosasów.

Manifestacja majowa stała się
wielką mobilizacją mas do rozprawy
z reakcją wewnętrzną, do walki z

bandytyzmem kontrrewolucji pol­
skiej i wykurzenia spod szyldu PSL
mikołajczykowskiej obcej agentury.

Zwycięstwo wyborcze 19 stycznia
święciliśmy 1 maja 1947 r. Nie osła-

• biając napięcia gotowości mas do
dalszej walki z niedobitkami reak­
cji polskiej i wzmagając jej czujność
na niebezpieczeństwo potęgująćej Się

Idea własność szerokich mas

Zdarzają się oczywiście wypadki
czy okresy, w których masy dojrze­
wają szybciej, niekiedy nawet bły­
skawicznie. Twierdzę na przykład,
że gdyby kontrrewolucja polska pró­
bowała, mając po temu jakie takie
szanse, dokonać zamachu na naszą
demokrację ludową, lub gdyby nagle
zagrażała rewolucji polskiej inter­
wencja zbrojna z zewnątrz, masy
polskie w ogniu śmiertelnego nie­
bezpieczeństwa przetworzyłyby swą
świadomość w ciągu 24 godzin i je­
dność stałaby Się faktem bez żad­
nych przygotowań organizacyjnych.
Byłaby, to jedność niewątpliwie or­
ganiczna, choć proces dojrzewania
jej zredukowałby się w czasie do
godzin i minut. Nie jest bowiem
probierzem tej organiczności czas,
lecz stan umysłów kształtujących się
pod wpływem wydarzeń i doświad­
czeń mas.

na papierku lakmusowym, dlaczego
przez jednych okres obecny rozu­
miany jest jako okres kapitulacji i
bankructwa, a przez drugich, przez
ogromną większość Partii, jako o-

kres dalszego zwycięskiego marszu

do jedności.
Na wstępie tego nowego etapu

odbywa się nasze dzisiejsze zebra­
nie. Właściwie nie są przewidziane
zasadnicze referaty, bo zadania tego
etapu sformułowane zostały ogólnie
w przemówieniach i artykułach
sprzed dwóch tygodni. Mamy wycią­
gnąć częściowe wnioski praktyczne,
dotyczące najważniejszych zagad­
nień i postulatów organizacyjnych.
W szczególności, jeżeli chodzi o

mój krótki referat, mam mówić o

Obchodzie Pierwszomajowym i o

hasłach pierwszomajowych, o kli­
macie pierwszomajowym, ażeby ma­
sy członków obu Partii odczuły ten

Pierwszy Maj, jako wspólny marsz

obu Partii do zwycięstwa.
Obchód pierwszomajowy tego ro­

ku zbiega się z początkiem nowego
etapu w rozwoju polskiego ruchu
robotniczego.

Etap ten, nazwany okresem „przy­
gotowania jedności organicznej"
znajduje pełny wyraz w haśle:
„Niech żyje jednolity front, wiodący
do zjednoczenia PPR i PPS w jedną
Partię klasy robotniczej", wysuniętym
w artykule Wiesława z dnia 20 mar­
ca 1948 r. Z natury rzeczy tegoro­
czny obchód majowy staje się więc
wstępem do wielkiej akcji, zmierza­
jącej do przeniesienia w masy ha­
seł, postulatów i zadań tego nowego
etapu.

Ofensywy reakcji międzynarodowej—
zmierzaliśmy jednocześnie do uwy­
puklenia bieżących zadań gospodar­
czych w ramach bitwy o produkcję,
o realizację Planu Trzyletniego, 0
złamanie fali spekulanckiej.

Każde z tych trzech świąt majo­
wych miało więc swe specyficzne
oblicze, swój zdecydowany wy­
dźwięk, nadający obchodowi wyraź­
ną treść i wskazujące masom hasła
następnego okresu.

Dzięki temu obchody majowe w

Polsce wyzwolonej zachowały właś­
ciwy charakter święta walki, mobi­
lizacji ideowej mas, przeglądu do­
robku, połączonego zawsze z wyzna­
czeniem następnego obiektu natar­
cia. Dzięki temu uniknęliśmy nie­
bezpieczeństwa degeneracji, prze­
miany święta majowego w galówkę,
co stało się udziałem obchodów ma­
jowych w całym szeregu krajów w

okresie międzywojennym, gdzie kie­
rownictwo prawicowo-socjalistyczne
wielu partii socjal-demokratycznych
świadomie sprowadzało 1 maja do
roli swego rodzaju święta wiosny lub
korsa kwiatowego.

Mamy dziś w Polsce ten smutny
i nieszczęsny okres za sobą. Kolej­
ne święta majowe ostatniego trzy-
Iecia stały się przede wszystkim ba­
rometrem coraz silniej zwierającej
się współpracy obu odłamów ruchu
robotniczego.

Etap rozwijającego i jednolitego
frontu był w pełni wykorzystany i
bez niego nie sposób sobie w ogóle
wyobrazić etapu dzisiejszego, etapu
przygotowania jedności organicznej.

Jeżeli zatem uznaliśmy jednozgo-
dnie, że nadszedł czas, by zasygna­
lizować masom polskim wejście w

nowy okres historyczny, to nie dla­
tego, że znużyły nas takie czy inne
niedomagania codziennej współpra­
cy dwóch partii i nie dlatego, że

wyliczyliśmy, iż koszty utrzymania
dwóch aparatów partyjnych są zbyt
wysokie — lecz dlatego, że skrupu­
latna analiza warunków tu we­
wnątrz i na arenie międzynarodo­
wej w połączeniu z obserwacją po­
stawy i reakcji mas robotniczych
wytworzyły w nas przeświadczenie,
że czas jest właściwy.

Rzucamy więc dziś hasło obchodu
majowego w roku 1948 w sformuło­
waniu tow. Wiesława: .Niech żyje
jednolity front wiodący do zjedno­
czenia PPR i PPS w jedną partię
klasy robotniczej".

Z chwilą, gdy koncepcja jednoli-

. tego frontu stała się własnością naj­
szerszych mas — otworzyły się per­
spektywy wstąpienia na następny
etap. Stwierdzamy, że tak się wła­
śnie stało.

I dalej. W sytuacji wewnętrznej
Polski zaznaczył się ogromny postęp

Od siły odporu
zależy dobrobyt i pokój

Tło międzynarodowe jest równie
wyraziste. Nie będę tu przeprowa­
dzał analizy sytuacji międzynarodo­
wej w szczegółach, bo wszyscy zda-
jemy sobie z niej sprawę.

Wystarczy podkreślić, że polaryza­
cja polityczna na skalę międzynaro­
dową posunęła się znacznie na­
przód. Pod wpływem wzmagającego
się nacisku ofensywy reakcji mię­
dzynarodowej linia podziału w ru­
chu robotniczym zarysowuje się z o-

strą wyrazistością. W tych warun­
kach coraz mniej miejsca pozostaje
na centrystyczne kluczenia.

Prawica socjalistyczna odeszła
biegiem poza swoje najbardziej pra­
we skrzydło, Włączając się w nurt

amerykańskiego imperializmu. Wa­
hające się żywioły centrystyczne
przeważnie poszły w jej ślady, nad­
rabiając swe prawicowe zapóźnie-
nie. Tam natomiast, gdzie napięcie
walki, jak w Czechosłowacji czy
Włoszech wyzwoliło żywiołową e-

nergię mas robotniczych — lewica
socjalistyczna zwarła się jeszcze
bardziej w jednolitym froncie z dru­
gim odłamem ruchu robotniczego,
odrzucając na bok rozbitków pra­
wicy.

Natarcie ofensywy imperializmu
amerykańskiego poprzez doktrynę
Trumana, plan Marshalla, „blok za­
chodni", zaostrzyło silnie sytuację
międzynarodową. Dla najszerszych
mas społeczeństwa polskiego stało
się znowu rzeczą jasną, że pokój,
bezpieczeństwo międżynarodowe,
trwałość naszych granic zachodnich,
możliwość kontynuowania dzieła
odbudowy i słowem, cała nasza

przyszłość zawisła od siły odporu o-

Tajne dokumentyWatykanu
‘

demaskuj:
//

n

imperialistyczne zapędy kierowników nawy Piotrowi
RZYM (PAP). W dniu 3 kwietnia

ukazały się w sprzedaży we Wło­
szech pierwsze egzemplarze książki
pt. „Tajne dokumenty Watykanu",
która d®je m. in. jaskrawy obraz po­
lityki partii chrześcijańsko-demokra­
tycznej od czasu wyzwolenia Włoch.
W książce tej znajdują eię także li­
czne dane o pomocy udzielanej przez
Stany Zjednoczone włoskim partiom
antydemokratycznym nie wyłączając
faszystów.

Ponieważ ilość egzemplarzy znaj­
dujących się w sprzedaży jest jesz­
cze bardzo mała, włoskie dzienniki
demokratyczne ogłaszają dłuższe wy­
jątki poszczególnych dokupientów
cytowanych w książce.

W sprawie Triestu książka ujaw-

Drożyzna w kraju Marshalla

gospodarczy. I znów nasze formy
gospodarcze dziś weszły już w krew
i świadomość każdego człowieka w

Polsce. Są stałą rzeczywistością,
która stanowi stały element świa­
domości olbrzymiej większości spo­
łeczeństwa.

bozu pokojowego, którego centrum

żywotne stanowi ZSRR i zgrupowa­
ne wokół niego demokracje ludowe.

W tych warunkach polska klasa
robotnicza odgrywa nie tylko rolę
siły motorycznej naszego rozwoju
wewnętrznego, ale jako człon mię­
dzynarodowego frontu proletariac­
kiego staje się współgwarantem pol­
skiego bezpieczeństwa.

Od siły i zwartości tego między­
narodowego frontu proletariackiego

Wyzwoli się nowy ogrom

twórczych sił narodu
Dlatego też oba komitety central­

ne zgodnie ustalają, że najbardziej
istotną treścią tegorocznej manife­
stacji pierwszomajowej jest wznie­
sione przez masy członków obu par­
tii hasło marszu do zjednoczenia
PPS i PPR w jedną nową partię
klasy robotniczej.

Ta treść święta majowego winna
być należycie uwypuklona w całym
tegorocznym obchodzie 1 maja, w

pochodach pierwszomajowych, w

przemówieniach, transparentach, ha­
słach w nastroju robotniczego święta
i w rezolucjach.

To jest odpowiedź polskiej klasy
robotniczej za ofensywę kapitali­
zmu, na teorię „trzeciej siły" i. so­
jusz prawicy socjalistycznej z reak­
cją, na próby rozbicia i zastraszenia
międzynarodowych organizacji ro­
botniczych, jak Światowa Federacja
Związków' Zawodowych, na próby
gospodarczego izolowania krajów

nia, że natychmiast po pobycie przy­
wódcy komunistów włoskich Togli-
atti‘ego w Belgaigdzae w

dy to marszałek Tito zaófia
Włochom zwrrft Triestu, Papież
łał -swych doradców i
"wówczas .posiedzeniu
że „Stolica Apostolska
nić wszystko, co jest w j’ej
by wojska amerykańskie ńń
ciły Triestu i Wenecji".

r. 1946, kie-
zaófiarow-ał

: zwo-

na odbytym
stwierdzono,
musi uczy-

mocy,
ie opuś-

ł
Dnia 24 stycznia 1948 r. —- czy­

tamy da-lej w książce — w rozmowie
pomiędzy Papieżem a kardynałem
Bruno,, postanowiono, że należy u-

czynić wszystko, by nie dopuścić do
zwycięstwa komunistów w wybo­
rach kwietniowych. To zwycięstwo
— zdaniem Stolicy Apostolskiej —

W jednym z po­
pularnych dzien­
ników ameryk. o-

publikowano wy­
kaz wzrostu cen

artykułów żywno­
ściowych w Sta­
nach Zjedn. w la­
lach 1939 — 1947,
Ten sani dziennik
podaje, że podob­
nie wzrosły ceny
skór, tekstyliów o-

raz wszystkich ar­
tykułów codzien­
nej potrzeby, a

prowadzenie go­
spodarstwa domo­
wego staje się
urobieniem, któ­
rego rozwiązanie
zęsto przekracza

możliwości prze-
aiętnej kobiety a-

rnerykańskiej.

demokracji ludowej, na próby od
budowy Niemiec jako potęgi znów
zwróconej przeciw nam i innym na

rodom pokojowym.
Tak, jak jednolity front był pod

stawowym warunkiem umocnieni
sojuszu robotniczo-chłopskiego, tal
też tym bardziej całkowite zjedno
czenie klasy robotniczej pozwoli te

sojusz, będący podstawą rozwoj
Polski Ludowej — jeszcze bardzif
zacieśnić. Dlatego też należy podcza
obchodów pierwszomajowych żarna
nifestować konieczność współdziała
nia wszystkich stronnictw demokra
tycznych poprzez należytą reprezen
tację tych stronnictw w obchodael
i poprzez odpowiednie hasła, pod
kreślające wagę sojuszu zjednoczę
nej klasy robotniczej z masam

chłopskimi i z postępową inteligen
cją, reprezentowanymi przez ti
stronnictwa.

przedstawiałoby większe niebezpli
czeństwo niż rewolucja, poniewi
rewolucję można by zwalczać zbrój
nie jako nielegalną.

Dnia ,20 lutego komisja wyborca
Watykanu stwierdziła, że posiada

’

kasie 835 milionów lirów na prop:
gandę wyborczą, a ponadto otrzym
w następnych dniach jeszcze 4S
milionów. Na cały okres wyborca
trzeba będzie jeszcze około 2 rniliai
dy lirów. Odpowiednie apele do «

ganizacyj religijnych i zakonów 0
granicznych zostały już wysitosoW
ne.

Dnia 4 marca jezuita amerykańd
Cormick doniósł Papieżowi, że „rza
Stanów Zjednoczonych liczy na *

że po wyborach można będzie post
wić komunistów we Włoszech po:
prawem i wówczas chrzęścijańsk
demokracja, prawicowi socjaliści Si
ragata oraz republikanie będą mog‘
objąć niepodzielnie władzę".

Dziwna ekspedycja
naukowa

Amerykańska „ekspedycja do P
szukiwdń pozostałości człowieka pii
wotnego" przebywa już od kilku
sięcy na pustynnych ziemiach AM
ki w pobliżu Morza Czerwonej
Prawdopodobnie jednak wyniki bada

tej ekspedycji nie przyniosą żadnyc
korzyści nauce ani w niczym B
przyczynią się do uchylenia rqbi
tajemnic z zamierzchłej przeszłoś
ludzkości, gdyż członkowie jej wco

nie zamierzają bawić się w archeoli

9>?.
Gazeta egipska „Al-Kutla" nisze, i

celem ekspedycji są czysto wojski
we poszukiwania strategiczne, f

prostu uczeni badają tereny pod prll
szłe bazy lotnicze i morskie. ni*
zbędne dla umocnienia władzy amep
kańskiej na lądzie afrykańskim.
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Urodzeni w dniu dzisiejszym są
judżrni przedsiębiorczymi, dobry­
mi mówcami, lubią przyrodę, a

dzięki swej oszczędności nie mają
nigdy kłopotów finansowych.

Akcjo wczasów letnich
dla dzieci i młodzieży musi znaleźć

poparcie całego społeczeństwa

HIMfftaiKnsrc

j>, ądtie i kiedy
Ieatkn

;•> na dziel 5 kwietnia

Jilepkl lut J. Słowackiego — goda; 19: „Stro-

y zsny Dwór".

Jtary Teatr — (duża sala) godz. 19: „Dom pod
Ośrrtęcimtem-'.
(Mało »al«) flodŁ 19.15: „Pan Inspektor
grayszedl".

Teatr Powszechny TUR — godz. 19: „Ucseń
diabia”.

KINA
n« dzień 5 kwietnia

Swlti „Zielone dollni' . godz. 15.30, 17.45,
JO Uciecha: „Pod dachami Paryża", godz. 16

13. 20 Apollo: „Nlcholaos Nicleby" godz. 16.

13 20 Sztuka: „Nicholaua Nicleby", godz.
15.30. 17.30 19.30 Wando: „Pani Minlyer",
godr 15.30, 17.45 20. Warszawa: ,,U progu

tajemnicy ", godz 16, 18, 20. Wolność: „El-
wlra Madigao", godz. 16, 18, 20. Gdańsk:

„Zenobia", godz. 16. 18, 20.

KRAKÓW (S). W Kuratorium Okr

Szkolnego odbyła się konferencja
Woj. Kom. Wczasów Letnich dla
Dzieci i Młodzieży, w której wzięli
udział przedstawiciele wszystkich or­
ganizacji społeczno-wychowawczych,
władz wojewódzkich i miejskich, oiaz

przedstawiciele OKZZ ) szkolnictwa.
Organizacja kolonii, obozów, pół­

kolonii i dziecińców w okresie letnim
bież, roku skupi dzieci od łat 3 i mło-
dzeź do lat 19, nie objętą obowiąz­
kiem „Służby Polsce”. . Akcję na te­
renach poszczególnych powiatów
przeprowadzają Komisje Powiatowe
a’o spraw kolonii letnich, w mieście

Komisja Grodzka. Dzieci i młodzież

winny zgłaszać się na kolonie i obo­
zy za pośrednictwem swych szkół.
Akcje werbunkową prowadzić mogą
również organizacje wychowawcze,
zakłady pracy i Rady Załogowe, po
uprzednim porozumieniu się z Komi­
sją Powiatową. Siedzibą Komisji Po­
wiatowych są mispektoraty Szkota®.
Powiatowe Komisje Kolonijne zajmą
się przydziałem dzieci do poszczegól­
nych ośrodków kolonijnych, rozdzia-

—■...... . .... . ..................... . ......

—-—

łem subwencji, akcja imprez dochodo­
wych, na ten cel, a przede wszystkim
udzielać będą zezwoleń na prowadze­
nie kolonii czy obozów, bess których
nie może zacząć się żaden punkt ko­
lonijny.

Zgłaszający 6ię na kolonię, po u-

przednim badaniu lekarskim będą
przydzielani w zależności od stanu
zdrowia na kolonie specjalnych
pów.

W związku z szeroką zakrojona
cją koloitijno-obozowa Woj. Kom.
Wczasów Letnich urządza ty okresie
od 2—8 bm. zbiórki uliczna, które

przeprowadzać będą organizacje wy­
chowawczo-opiekuńcze i sekcje ro­
dzicielskie przy szkołach zaintereso­
wane sprawa kolonii.

Niewątpliwie cale społeczeństwo
w zrozumieniu doniosłości akcji
wczasów letnich dal dzieci i młodzie­
ży poprze akcję zbiórkową, od wyni­
ku której zależy w dużej mierze spę­
dzenie z korzyścią dla zdrowia ferii
letnich przez tych, którzy są przyszło­
ścią narodu.

ty-

ak-
dla

Komunikaty
DYŻUR POŁOŻNICZY: Dr. Piatrowskj Kwit-

miera, Długa 60, teł. 599-27.

W« wsiywtkłch Innych nagłych jachoneniach
•w nocy należy wezwać lekarza dyżurnego z

Ubezpieczało.: tal. 570-70.
DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO

Spółdzielni Pracy ..Dentyetyka". ul. Krupnt.
cza Ha OS »—13

DYŻURY APTEK! Plac Zgody 18, Dietla 76.

Stratom 3, Rynek Główny 45, Plac Matejki 2

29 Listopada 17, Karmelicka 9, Krowoderska

74. Madailńskiego 7, Bronowice Matę — Wy
sp»ilsklego 4.

KOMITET DZIELNICOWY PPR „ŚRÓD­
MIEŚCIE'' wzywa wazystśUsh sekrotarzy kól,
komitetów labryczaych oraz prelegentów na

odprawę, która odbędzie się w d.Uu g hm_
o godz. 16 w lokalu przy ul. Baśniowej 3, III

p. Ze względu na ważność spraw cbacimść

wszystkich obowiązkowa.

„Stary Doktór" żył,
praccwaf i zginął
dla dzieci

KRAKÓW (J. O.) Kto słuchał przed
wojną audycji radiowych nieobce są
zapewne pogadanki dla dzieci, wy­
głaszane w Warszawie przez Stare­
go Doktora". Był nim Janusz Korczak
- doktór medycyny, literat i peda­
gog w jednej osobie. Zycie swoje
poświęcił on dzieciom, dla których
Wybudował dwa sierocińca w Warsza­
wie przy ul. Krochmalnej i na Bie­
lona ch.

Podczas tragicznych lat okupacji o'r
Korczak nie opuścił swych wycho-
wtnków nawet wówczas, gdy zam­
knięto ich w ciasnych murach getta
towarzyszył im w drodze dlo Tre-
bsiriki i poszedł z nim, dobrowolnie
ba śmierć w komorza gazowej.

W dniu wczorajszym Komitet Oby.
watelski „Funduszu im. Janusza Kor­
czaka’ przy Tow. Ochrony Zdrowia
w Krakowie zorganizował w dużej
sali Starego Teatru przedstawienie,
poświęcone pamięci' tego wielkiego
Przyjaciela i opiekuna dzieci Wyko­
nawcami programu byli wychowan­
kowie: Domu Dziecka Woiew. Korni,
tetu Żydowskiego w Krakowie, ucz-

niowie żydowskie-' społ. szkoły pod-
s'awcwej j gimnazjum przy ul. Este­
ty f. oraz szkoły hebrajskiej „Tar-
buf.

Kto będzie mistrzem szachowymPolski
tego nie wiedzą nawet

KRAKÓW (P). W dniu wczorajszym
w sali „Społem", przy licznym udzia­
le publiczności, odbyło się uroczyste
otwarcie szóstego ogólnopolskiego
turnieju szachowego, zorganizowane­
go wf.srfln-en: Towanwtwa Przyjaźni

państw bałkańskich, który odbędzie
się w listopadzie w Bukareszcie.

Turniej krakowski zapowiada się
niezwykle interesująco ze względu na

wyrównany poziom biorących w nńm
udział zawod-rMw i jak twierdzą

Z NIEDZIELNEGO DESZCZU

CIESZYLI SIĘ
TYLKO „DRYNDZIARZE"

Słoneczne i ciepłe dni ubiegłego ty­
godnia były powodem, że wiele osób

przygotowywało się do spędzenia
wolnej ód prac niedzieli na łonie

natury. Byli podobno nawet tacy,
którzy „przefasaitowawscy" przy po­
mocy nożyczek swe przetarte na ko­
lanach spodnie, na krótkie spodenki
turystyczne, zamierzali w nich oobyć
pierwszą tegoroczną „wyprawę" do
Lasu Wolskiego.

Wszystkie pl-any wycieczkowiczów
przekreślał padający od samego ra­
na zimny deszcz, który nie tylko nie

pozwolił na paradowanie w zrobio­
nych „własnym przemysłem" szor­
tach, ate zapędził niejednego z „wy-
letniających” 6ię już w wiosennym
garniturze obywatela do zimowego
paltot®.

Nanaekali więc na deszcze ile wle­
zie zawiedzeni w swych nadziejach
amatorzy wiosennych wycieczek, a i
pod odresem „kwietnia — pletnia"
posiało się soczystych epitetów nie­
mało.

Nie cieszył się również z deszczu
elegancki młodzieniec, którego ifer-

tyczna damulka „dziobnęła" drutem
barwnej parsołM w oko, w tym właś­
nie momencie, gdy pełen kurtuazji
usiłował jej pomóc przy wejściu na

stopień tramwaju.
Tylko krakowscy „dryndziarze w

rozmowach z sobą podkreślali, żs

„Pon Bóg wi co robi".
Ze względu na deszcz dorożki

cieszyły się zwiększoną frekwencją,
a ich właściciele czując zwiększającą
6ię grubość portfelu trzaskali z batów
z iście kawaleryjską fantazją.

T. S.

Otwarcie wijstawĘ
ligi Kobiet

KRAKÓW (KJ). W dniu wczoraj­
szym około 2 tys. osób zwiedziło
nowo otwartą wystawę eksponatów
wykonanych przez uczennice kursów:

kroju i szycia, rękawicznictwa. ga­
lanterii i trykotairstwa ręcznego —

zorganizowanych przez Miejski Za­
rząd Ligi Kobiet.

Szczególnie godnym uwagi okazały
się wyroby wchodzące w zakres rę-
kawicznictwa i galanterii; ręczne
wykonanie z surowca wyłącznie kra-

lowego, wyczucie smaku artystycz­
nego, fzadko osiągalne zsynehrenizo.
wanie wymagań praktycznych i mo­
dy, oraz oryginalność pomysłów sta­
wia je bezsprzecznie wyżei od wyro­
bów' tego typu opartych na naślado­
waniu nowych schematów. Również
ciekawie prezentowały się wyroby u-

czestoiczek reszty kursów.
Wymienione kursy oraz wystawa

będąca wyrazem pracy kobiet, jest
oczywistym dowodem prężności or­
ganizacyjnej Miejskiego Zarządu Li­
ci Kobiet i społecznej racji bytu tej
wielkiej organizacji kobiecej, jaką
jest Społeczno-Obywatelska Liga Ko­
biet.

Szapiel Grynfeld

Wróbel, kier, tur­
nieju pokazuje je
dnemu z zawodni
ków własną kom

pozycję

Polsko-Radzieckiej
gowym Związkiem
wydatnym poparciu
wody dr Pasenkiewicza.

Wśród 21 zawodników — mistrzów

okręgów z całej Polski, w turnieju
biorą m. in. udział: mistrz Polski
Śiiwa. Plater, Makarczyk, Gadalińsksi
i Błaszczyk. Kierownictwo objął
mistrz kompozycji szachowej mgr
Wróbel.

Rozgrywki odbywać się będą co­
dziennie od godz. 15—18 do dnia 25
bm„ w którym odbędzie się zakoń­
czenie turnieju Dołączone z rozda­
niem nagród. Ośmiu najlepszych za­
wodników weźmie udział w turnieju

w«®poł z Okrę-
Szachistów, przy
ze strony woje-

Czy jes£ w Krakowie i

szachiści j „kibice", jeszcze me moż­
na przewidzieć, kto zdobędzie tytuł
mistrza Polski.

Biblioteka Publiczna?

Adwentyści spieszą z pomocą najbiedniejszym

Wdowy po więźniach politycznych
stapiały 4 tony żywności i odzieży

KRAKÓW (J. O.) W dniu wczoraj­
szym w lokalu b. Więźniów Politycz.
r.ych w ramach pomocy dla najbie­
dniejszych, rozdzielono odzież f żyw­
ność wdowom po pomordowanych w

hitlerowskich obozach koncentracyj­
nych, oraz grupie podopiecznych Wy­
działu Opieki Społecznej Zarządu
Miejskiego.

Ofćaacdawcami byli członkowi®
Unii Adwentystów Dnia Siódme­
go w Polsce, znani ze swej działalno­
ści charytatywnej wśród najbiedniej­
szej i najbardziej potrzebującej po­
mocy ludności.

W uroczystości przekazania darów,
na które złożyły się 4 tony odzieży
i większa ilość paczek żywnościo­
wych, wzięli również udział przedsta­
wiciele Generalnej Konferencji Ad­
wentystów Dnia Siódmego, przybyli
z Danii, Szwecji 1 Ameryki.

Delegat amerykański p. Kięretzky,
w przemówieniu wygłoszonym do
obdarowanych podkreślił swój po­
dziw dla Demokratycznej Polską
która w tak szybkim tempie odbudo­
wuje zniszczenia spowodowane woj­
ną.

Przedstawiciel Danii p. Andersen
wyraził słowa uznania dla wszystkich
Polaków, którzy bohatersko znosili

prześladowała niemieckiego okupan-

ta, nie zaprzestając ani na chwilę z

nim walki.
Jako ostatni zabrał głos dyrektor

Kościoła Adwentystów ob. Kulak,
wyrażając swą radość, że minęły już
czasy, kiedy Niemcy starali się roz.

bić jedność narodu polskiego, wy­
wołując sztuczne antagonizmy mię­
dzy mieszkańcami poszczególnych
dzielnic, tworząc „podnaredy" Gó­
rali, Ślązaków itp.

Dziś wyzwolony naród polski sta­
nął wspólnie do odbudowy kraju, pa­
miętając o konieczności roztoczenia

opieki nad tymi, którzy jej potrzb-
tują.

2 śmiertelne ciosy w głowę
Morderca kucharki

ŻEGIESTÓW (r). W Żegiestowie za­
mordowana została w swoim miesz­
kaniu dawna kucharka stołówki pra­
cowników, zatrudnionych przy budo­
wie tunelu, 43-letaia Stefania Spła-
wińska.

ai2SE

W każdym mieście Istnieją szerokie
rzesze czytelników, których sytuacja
finansowa nie pozwala im na naby­
wanie na własność tych książek, któ­
re chcfeliby przeczytać. Potrzeby ich
sJł częściowo zaspakajane przez dość
liczne wypożyczalnie książek, lecz na-

^et najlepiej zaopatrzona wypoży­
czalnia nie może obsłużyć wszystkich

deje ona możności czytania
książek w przeznaczonym na ten cel
lokalu, co jest — ze względu na obe
cno ciasnotę mieszkaniową —

i

cno ciasnotę mieszkaniową — rów
nieź ważnym zagadnieniem. — Km
nów, jako miasto przodujące na róż
nych odcinkach kulturalnych, oddaw
n° dążył do dostarczenia swym mie
szkańcom odpowiedniej biblioteki pv
ulicznej, gdyż inicjatywę w tym kte
to_nku dało TSL już w roku 1906. —

*y roku 1920 krakowska Rada Miej­
ską powzięła uchwałę o utworzeniu
Miejskiej Biblioteki Publicznej imie-
n‘em dra Bandrowskiego i dla uczrze- i

nia jego zasług dla miasta. Księgo­
zbiór ten, liczący około czterech ty­
sięcy tomów znajduje się obecnie w

lokalu Muzeum Przemysłowego i nie

jest użytkowany.
Z końcem roku 1945 Miejska Rada

Narodowa uchwaliła powołanie do
życia Biblioteki Publicznej miasta
Krakowa i uchwałą tą poprzedziła o

kilka miesięcy ukazanie się dekretu
o bibliotekach, który nakłada na gmi­
ny obowiązek zakładania j prowadze­
nia, bibliotek publicznych.,— Jeżeli
idzie o pomieszczenie biblioteki miej­
skiej, to ma się ona znajdować no

lwóch piętrach budynku „Pod bara­
kami". który został przydzielony nc

'.rządzenie Wojewódzkiego Domu

Kultury Robotniczej. — Ta strona za

■jadnienia nie została iednak dotąd
szczegółowo określona, co musiało-
by nastąpić w momencie, gdy pałac
po remoncie będzie już mógł być od-
dany do użytku.

i

Zbiory biblioteczne są obecnie już
dość duże; prócz wspomnianego już
czterotysięcznego zbioru uzyskano
także i inne, zabezpieczono około
dwa i pół tysiąca tomów z Biblioteki
Potockich, z darów otrzymano — 500
tomów, zakupiono i otrzymano jako
egzemplarze t- zw. „obowiązkowe"
— łącznie pięć tysięcy tomów. Ogó­
łem biblioteka posiada obecnie kilka­
naście tysięcy książek, które stano­
wią jej fundament. — Wstępne prace
są już rozpoczęte, gdyż dyrektor bi-
bioteki j kilku jej pracowników wy­
konują swe czynności w Muzeum
Przemysłowym, korzystając z gościn­
nego przytułku w tym lokalu. — Na
razie biblioteka
pożyczalnię dla
dii Miejskiego,
kuset chętnie z

wypożyczalnia
charakter zamknięty. — Roboty mu­
larskie w pałacu „Pod baronami" są
podobno na ukończeniu i należy się
spodziewać, że już w najbliższym
czasie krakowska Publiczna Bibliote­
ka Miejska będzie mogła rozpocząć
swą normalną działalność i rozwinie
się pomyślnie. drew.'

prowadzi tylko wy-
pracowników Zarzg-
którzy w liczbie kil-
niej korzystają, lecz

ta ma oczywiście

wpadł w ręce MO
Po zakończeniu robót przeniosła się

ona z 23f.eta.im robotnikiem, Włady­
sławem Korykowiskim z Inowrocławia,
na poddasze do jednego z opuszczo­
nych budynków administracyjnych
zarządu Zdroju, gdzie oboje zajęli
przyległa dwa pokoje.

Korykowski, który cierpiał na

„chroniczny brak gotówki", zwrócił
na siebie uwagę organów MO roz­
rzutnym trybem życia, prowadzonym
aa pieniądze, uzyskane 26 sprzedaży
garderoby Spławińskiej.

Natychmiastowa rewizja, przepro­
wadzona w mieszkaniu Spławińskiej,
doprowadziła do ujawnienia potwor­
nej zbrodni, dokonane) na osobie wła-
■śKlictellri mieszkania.

Energiczne dochodzenia i sekcja 1«-
kańska wykazały, że zbrodni dokonał

Korykowski przez zadanie Spławiń-
skiej 2 ciosów siekierą w głowę.

Aresztowany zbrodniarz na swe u-

spnawiećffliwienie podał, że w chwili

popełnienia zbrodni był zupełnie pi­
jany.

Charakterystycznym rysem zbrod­
niarza jest to, że w ciągu miesiąca
przebywał ze zwłokami zamordowa­
nej przez siebie kobiety w jednym
mieszkaniu i tam przyrządzał sobie

posiłki.
Korykowskiego oddano do dyspozy­

cji władz sądowych w Nowym Są­
czu. •

Radosne święcone
miała dzieciarnia

ujJJomu na Krzemionkach"
Przyszli nieśmiało uśmiechnięci,

rozglądając się ciekawie wokół.
Jasne i ciemne główki wznieśli ku gó­
rze ku biało nakrytym stołom. Uśmie­
chniętymi oczami brali w posiadanie
duże brązowe baranki z czerwonymi
chorągiewkami, złociste, szerokie
by świąteczne i krasne pisanki,
żonę na bieli obrusa.

Czegóż tam nie było na tych
łach! — Więc kiedy im wychowaw­
czyni powiedziała,
długich ławkach,
na wyścigi, by znalazłwszy się twarzą
w twarz z tymi świątecznymi .cuda­
mi — zastygnąć na chwilę w za­
chwycie.

Do święconego w „Domu Dziecka",
będącego własnością krak. MKE, za­
siadło przeszło sześćdziesięcioro dzie­
ci. Wiele z nich miało już w domu
baby j baranka. Ale na pewno są też
i takie, u których nie było w tym ro­
ku wesołych świąt, bo... ciężkie cza­
sy, albo ktoś zachorował lub też po
prostu nie było komu zaprzątnąć się
koło świątecznej roboty. Za to dziś
mają tu swoje własne, dziecinne świę­
cone — w ukochanym najmilszym do­
mu na Krzemionkach.

Pokazują mi naszego starego znajo­
mego, sześcMetnicgo Poldzia Bana-
siaka, którego historię tak pięknie o-

powiedział już red. L. Cukierberc w

swym repO'rtażu. z domu na Krzemion­
kach. Siedzi pośród koleżanek t ko­
legów, a kiedy proszę o pokazanie
mi'go. podnosi rączkę do góry i mó­
wi: Poldzio — to ja!

Najpierw było świecenie zastawio­
nych stołów i piosenki, a potem do­
piero zabrano się do jedzema.

Naprawdę, piękny jest ten dom na

Krzemionkach A kiedy jeszcze ziizię^
leni się duży ogród naprzeciw wilii l
kiedy zakwitną drzewa owocowe bę­
dzie tu dzieciom jak w raju. Dyr.
MKE W. 'Winiarski pokazuie stofacy
obok posesji sąsiedn1 domek Niedłu­
go włączy się go do terenu będącego
własnością MKE. przesunie się płot i

obejmie się jeszcze pole leżące na le­
wo, Będzie więcej miejsca dla dzieci.
Zęby miały gdzie bawić się i biegać.
Zęby jm było jak najlepiej, I. Koż.

ba-
ufó-

sto-

żeby usiedli na

•wdrapywali się
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O BYKOREKC1E

papież zezwoli?

Chrystus na ekranie
Żądne „Camery", ani „Gabinety
byków mnogości w prasie nie zliczą...
Dlatego zawsze, gdy czytam gazetę,
stwierdzam z radością:

„Jest byczol"
J OZOREK

DOWCIP HISTORYCZNY

Rok 1848.-
Student do dorożkarza:
— Wolny?
— Wolnyl
— Gratuluję! Niech iyje -wolność!

I

% 9

PODSŁUCHANE

nauczyciei chciał mi

Z CYKLU;
ROZMOWY

— Tato, dziś
dać w skórę...

Skąd wiesz, że chciał!
— Bo dał.
— To czemu mówisz, ze chciał?
— Jakby me chciał, to by nie

dał-.

— Ile. pani ma lat, jeśli wolno

pytać?
— 26.
— A pani młodsza siostra?
— 31.

ra-

CO SŁYCIIAś ZA GRANICĄ—
W głębi oceanu spotykają się dwie

rybki,
— No, co nowego? — pyta pierw­

sza.
— Nic. Po staremu.
— A nie wiesz przypadkiem, gdzie

się odbędzie następny eksperyment z

bombą atomową?
— Nie wiem.
— Szkoda, cholera...
— Czemu szkoda!
— Bo to bardzo ciekowe. Widzia­

łam już raz kolo. Bikirti 1 miałabym
ochotę jeszcze raz popatrzeć...

i
i

literaturze, jak i w sztuce ob­
serwujemy coraz częściej
„skok w przeszłość". Filta nie

pozostaje w tyle. Początkowo wy­
starczało tu cofnięcie się do przeło­
mu w. XIX i XX, ale już Sasza Gui-
trv szukał natchnień w epoce Talley­
randa, po czym sięgnięto poprzez
„ludzi baToku" do czasów Odrodze­
nia i wieków średnich. Epoka Joan­
ny d‘ Arć już nie wystarcza. Nie wy­
starcza, jako bohater święty Franci­
szek z Asyżu. Ludzie filmu chcą się­
gnąć prawzoru, do źródła. Chrystus
jest obecnie tematem, który pociąga
wielkich realizatorów ekranu.

Jeżeli życiem Joanny d'Arc pasjo­
nowały się dwa kraje: Francja i Ame­
ryka, to w realizacji życia Chrystusa
współzawodniczyć zamierzają cztery:
Francja, Anglia. Włochy i Ameryka.

Zacznijmy od tej ostatniej.
Tak więc Hollywood, który zamie­

rza w danym wypadku zdobyć pal­
mę pierwszeństwa, zmobilizował trzy'
wielkie towarzystwa: „Fox", „United
Artists" i „Unwersal". Mówi się w

Ameryce, że ta „trójka'* to woale fflie
za wiele, jeśli chodzi o realizację
programu podjętego na tego rodzaju
skałę. Finansowo rzecz biorąc idzie o

zaangażowanie milionów dolarów, ale
bierze się pizy tym pod uwagę moż­
liwości współudziału wielkich banków
katolickich. Największa trudność le­
żeć ma w rozdziale ról wykonawców
głównych.
KŁOPOTY Z ODTWÓRCAMI

Poszukuje się więc przede wszyst­
kim odpowiednich artystów da ról:

Chrystusa i Matki Boskiej. Dotych­
czasowe rezultaty są raczej natury
negatywnej. Nierozwiązany też je­
szcze dotąd został problem „tapńma-
tur", czy re-czaj, j-afc w danym wy­
padku „ciraemaitur", gdyż papież do­
tąd się jeszcze nie wypowiedział. De­
cyzja bówi-ettn papieża zależna będzie
od wyboru jednej z 4 zamierzonych
realizacji tj. 1) Hollywood — tytuł:
„Męka Pańska", 2) dzieło Arthwa
Rank, „króla" filmu angielskiego —

„Życie Chrystusa" (przypominamy
nawiasem, iż Rank jest tym, który
realizował. „Kleopatrę"), 3) neailta-
cja włoska Rosselini (twórca sławne­
go obrazu włoskiego — „Rzym —

miasto otwarte" i wreszcie 4) Abla
Gance’a, francuskiego specjalisty od
filmów monumentalnych, twórcy
„Napoleona" w trzech epokach,
„Końca Świata", w którym obrazie
Gance grał rolę główną i in. — Wer­
sja Gańce’a nosić ma tytuł: „Boska
Tragedia".

Jasne jest, że mimo wszelkich wy­
siłków Francji i Włoch — Rosselini
j Gance wystąpią, wobec Anglii i

Ameryki, Jako „ubodzy krewni". Ich
środki techniczne nie mogą się rów­
nać z tym, czym rozporządza Holly­
wood i film angielski. Ale środki
techniczne w sztuce to jeszcze nie

Se^eoeicfcy «r ctoc po
Oryginalny ślub odbył się ostatnio

we wiosce Santo koło Gua-rda w

północnej Portugalii. Cała młodzież
ze wsi zebrana pod domem młodej
pary wyśpiewywała i wygrywała se­
renady w czasie nocy poślubnej.
Szczęśliwa para była bardzo zadowo.
łona i ukazując się w oknie powie­
wała chusteczką dziękując tym, któ­
rzy przyszli złożyć jej życzenia we­
selne. Wesele to obchodziła cała wieś
tak uroczyście, ponieważ oboje mał­
żonkowie mają ponad osiemdziesiąt
lat życia! Pan „miody", senor Moi
Aires Meirinno ma 81 lat, a żona je­
go, Izabel Augusta Babalo, 83 lata.

Obydwoje byli już przedtem zamężni
ale, uważają, że dopiero małżeństwo

w ich wieku zawarte ma szanse trwa­
łego powodzenia!

Innego jest zdania Kanadyjczyk
pochodzenia francuskiego, M. Jean
Lar-aanee, najstarszy człowiek w Ka­
nadzie. Jest on przeciwny małżeń­
stwu w podeszłym wieku. Nie daw­
no, w stodziesiątą rocznicę swych u-

rodzin, oświadczył co następuje: ,

dawno pewna wdowa proponowała
mi, żebym się z nią ożenił. Wydawa­
ło mi się jednak, że jestem już nie­
co zbyt stary na przygody miłosne.
Ale zawsze lubiłem i lubię jesacae,
kobiety!" I.aramće powiedział ponad­
to, że przez całe we życie bardzo
dużo... pół i palił. Jeszcze dziś, ma­
jąc ponad 110 lat, wypala każdego
wieczoru osiem fajek.

Tym razem jednak, ogarnięta strachem
nie do przezwyciężenia — pozostała w do­
mu. Będąc zaś bliską obłędu, czuwała do
rana. 'Chyba domyślasz . się mój drogi, co

znalazła o świcie przed drzwiami?
— Nie trudno zgadnąć. Oczywiście, dru­

gi palec Holendra.
— Tak jest. I wyobraź sobie -— parę mie­

sięcy później trzeci palec, a po roku,
wszystkie cztery palce były w komplecie.

— To jest niesłychana historia — szepnął
Gordon. — Mnie się zdaje, że nigdy nie

słyszałem o czymś tak makabrycznym. Czy
Holenderka przyznała się w końcu, że

uczestniczyła w zbrodni?
— Nigdy. Natomiast dostała pomieszania

zmysłów. Jakiś czas jeszcze żyła, aż które­
goś dnia znaleziono ciało jej w studni o-

grodu. Najprawdopodobniej, uciekając od

własnego szaleństwa, utopiła się. Oto

wszystko, co wiedziałem dotychczas o ko­
palni: „Cztery Palce". Ale zdaje się, czeka
nas jeszcze jeden rozdział. Czy nie zauwa­
żyłeś niczego, co by ci podpadło w wyglą­
dzie i ruchach Fenwicka?

Gurdon zaprzeczył mchem głowy.
Venner opowiadał dalej.
— W okresie naszego ślubu — przeby­

waliśmy z moją żoną, w miejscowości, po­
łożonej niedaleko masywu gór, gdzie ukry­
te są „Cztery Palce". Ślub odbył się w se­
krecie i przypuszczam, że Fen wiek nie wie
o nim do dziś dnia, chociaż na pewno zda­
wał sobie sprawę z mojego uwielbienia dla

Very. Bardzo możliwe, że Fenwick w okre­
sie, kiedy go spotkałem, już był w poszuki­
waniu kopalni „Czterech Palców". Nie

wiem, czy dziś wieczór poznał mnie. Ja od­
nosiłem się do niego, jak do kogoś, kogo
widzę po raz pierwszy. Później ci powiem
dlaczego. Cieszę się jednak, że miałem spo­
sobność z nim rozmawiać, bo dzięki temu

mogłem zauważyć jeden szczegół, który mi
dużo rzeczy wyjaśnia. Fenwick wziął ode
mnie pudełko do prawej ręki. Potem zrobił
ruch, jak gdyby chciał je przełożyć do le­
wej, ale szybko zmieniając zamiar — scho­
wał prawą rękę wraz z pudełeczkiem do
kieszeni. Było już jednak za późno... Zau­
ważyłem, że...

— Wiem! — przerwał mu Gurdon. —

Zauważyłeś, że ma odcięte palce! Mój dro­
gi, koniecznie musimy poznać tę tajemnicę.

— To jest właśnie moim postanowieniem
— powiedział Venner zduszonym głosem. —

T cieszę się, że jesteś tego samego zdania.

Gdy zobaczyłem, że on nie ma palców —

byłem przez chwilę otumaniony. Gdyby nie
stan jego zdenerwowania, na pewno byłby
sobie zdał sprawę z mojego odkrycia. Po­
myśl — ostatni raz, gdy go widziałem, nie
brakowało mu ani jednego palca! Wszyst­
ko więc świadczy za tym, że jest on obie­
ktem te i samej zemsty, jaka spotkała Ho­
lendra. Oczywiście — musiał znaleźć kopal­
nię, ale nie zapłacił jeszcze za swoją śmia­
łość.

— Kara widocznie już jest bliska — od-
rzekł Gurdon. — Jakaż straszna jest histo­
ria tej zemsty, która idzie poprzez morza

i lądy.
— Nie zapominaj jednak przy tym

wszystkim o roli kaleki, który dziś wieczór
tu siedział — tam przy stoliku na uboczu.

wszystko; pamiętać zaś trzeba, iż
Albel Ganee. np. jest artystą b. sub­
telnym. I jeżeli w danym wypadku
nie osiągnie on być może triumfu,
to subtelność jego ustrzeże go od po­
pełnienia zasadniczych błędów. Tak

np. jest on zdania, iż do odtworze­
nia roli Chrystusa nie można brać ar­
tysty zawodowego: „Będzie to ak­
tor", mówi Gance, „którego publicz­
ność od razu pozna".
CZYŻBY ZAKONNIK
I ZAKONNICA!

Zdaniem więc Gancea idealnych
odtwórców dla roli Chrystusa j Mai­
ki Boskiej szukać trzeba nie w świę­
cie, a za murami klasztorów. Będzie
się więc on starał o zezwolenie
władz duchownych, by role te można

było, powierzyć zakonnikowi i zakon-

nfcy. JeśB Jednak zezwolenia takie,
go nie da się uzyskać — W odpowie,
ainiej roli wystąpi obiektyw. Tak.
Przed oczyma widzów w momencję
odpowiednim przesuną się obrazy,
tak, jak możemy to przypuszczać, wi,'
dział Je Chrystus. Scena ukrzyżową.
nia oddana będzie przez widok nie.
wiąst plączących u stóp
potem — przez widok nieba

Oto tematy w wyborze
wyrokować ma papież.

krzyża
iitp..
których

AyT owiliśmy jednak
’

. i-ż liiłAra.łii ra i<
wstępiena’

iż literatura i sztuka wspól-
■czesna w wyborze

swych natchnień cofa się
dziejów. Tale Więc epoka Chrystus®
o- której mówiliśmy przed chwilą, —

już „nie wystarcza". Pisarz francu.
ski Jean Dutourd w swej ciekawej
pracy, pt. „Drzewo wolności" zapo-
znaje nas z życiem naszych pierw,
szych rodziców w raju. Zdaniem au-

tora. francuskiego „winien" był Adam
w momencie, gdy zaczął myśleć.

Otóż we Francji mówi się już o j®,
aJizacji filmowej „Raju" według Du-
tourd‘a.

żródlj
w głąb

M. Gr,

Zagadka przyrody
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W Szwajcarii występuje trzech lu­
dzi z widowiskiem, które rozsławiło
ich imiona, a zwłaszcza jednego z

nich, dosłownie na cały świat. Mirta

Dajo (co w języku esperanto ozna­
cza „coś cudownego") jest człowie­
kiem zupełnie nieczułym na cięcia
szpadą, jest nie do zranienia, jak sam

o sofcie mówi. Obnaża się ort do pa­
sa, a następnie jeden z jego towa­
rzyszy, Johana de Groot, przebija go
na oczach licznych widzów długą
i nadzwyczaj ostrą sąpad-ą. Przebity
na wylot Dajo nie odczuwa najmniej­
szego bólu, ani nie krwawi. Z szpa­
dą przeszywającą jego wnętrzności

w1

może swobodnie chodzić. Zjawisko fc

graniczące e cudem, jest jak dotych­
czas zupełnie nie wytłumaczone, mi

Przebity na wylot szpadą Dajo nie
knraWi i czuje się wogóle dosko­

nale

6)
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Groot powoli zanurza ostrą jak brzytwa szpadę w żywe ciało swego
towarzysza

Trójka cudotwórców: (od lewej)
Otter, Dajo i Groot

mo, iż liczni specjaliści — nim sit
zajmowali. Pewną rolę odgrywa ta

niewątpliwie trzeci członek zespołu
hipnotyzer, Hylke Otter. Jednak fakt
poaostaje faktem: żywy człowiek
wielokrotnie przebijany na wylot, po­
przez najczulsze ongany wewnętrzną
chodzi z tkwiącą w nim szpadą i do­
skonale 6ię czuje l Przytoczone, doku­
mentalne, zdjęcia nie wymagają z re­
sztą dodatkowych objaśnień. St.ońny
ta wobec tajemniczej i nierozwiązal-
nej na razie zagadki przyrody-,

Na pewno nre przypuszczał, że jest na sali
człowiek, znający historię „Czterech Fal­
ców".

— Musimy go odszukać i starać się wy­
dostać od niego coś .więcej. W każdym ra­
zie kaleka jest oczywiście śmiertelnym
wrogiem Fenwicka. I to ułatwi niejedno —

powinien pójść nam na rękę.
— Nie jestem tego t.ak całkiem pewien —

powiedział Venner. — Zanim jednak coś­
kolwiek zrobimy, musimy całą rzecz do­
brze przemyśleć. Kaleka ma pewno zdecy­
dowany jest działać w jakimś kierunku, ale

czyż jest on sam? Pamiętaj o tym małym
człowieczku, grającym rolę kelnera. Czło­
wiek, który w ten sposób spełnił swoją mi­
sję — jest siłą, z którą trzeba się liczyć.

Gurdon wstał z krzesła, ziewając. Północ

minęła dawno.
— Wiesz, pójdę już do domu, a jutro ra­

zem zjemy obiad.

ROZDZIAŁ IV.

Złoty proszek
Gurdon, stojąc pod dachem werandy, u

wejścia do hotelu, patrzał na strugi de­
szczu, zalewające chodnik. Miał na sobie
lekki płaszcz i cienkie obuwie. Żadnej do­
rożki nie było widać. Z niechęcią myślał
o długiej drodze, jaka go czeka.

— Wiesz co — po-wiedział Venner — za­
nocuj tutaj. Weź pokój, a j.a ci a a-m pyżamę
i wszystko, czego będziesz potrzebował.

Gurdon zgodził się łatwo. Wziąwszy
klucz od portiera, wstąpił jeszcze na chwi­
lę do pokoju przyjaciela.

— Swoją drogą — nie znamy nazwiska
kaleki — powiedział, idąc za tokiem swoich

myśli.
— Łatwo będzie dowiedzieć się jutro.

Najwidoczniej nie był tu wczoraj po raz

pierwszy. Bo kelnerzy, którzy go prowa­
dzili, odnosili się jak do znajomego,

(C. d. n.)

Zdjęcie roentgenoiogiezne wykazuje
niezbicie, że przebicie na wylot
szpadą nie jest ani mistyfikacją, ani

halucynacją, lecz jedną z najbar­
dziej tajemniczych zagadek przyrody.

Nieprawdopodobne,
a jednak prawdziwe
„KI.UB PORZUCONYCH ŻON" 3

Setki porzuconych żon na próżne
oczekuje powrotu swych mężów V
Nowym Jo-jŁu. Założyły one „Klub
Porzuconych Zon", mieszczący się ’•

hotelu „Aberdeen" pod Nowym Jor­
kiem. W Anglii również założoną
niezależnie od tego, podobny klub

Dziwnym zbiegiem okoliczności mie­
ści się on w londyńskim hotelu ,,NśW
York".

RÓŻE DLA UKOCHANEJ

Margaret Lawless zażądała, by Są!
Najwyższy stanu Virginia, unieważ­
nił testament zmarłego jej brata. Va-
lentin Lawless zginął w czasie osta­
tnie jowjny. W testamencie swyfl
obciążył spadkobierców swej olbrzy­
miej wojny. W testamencie swy®
każdej niedzieli w roku bukieW
wspaniałych czerwonych róż swej u-

kochanej. Na cel ten przeznaczy!
„sumkę"... 4 milionów dolarów. Sio­
stra zmarłego żada anulowania zapi­
su twierdząc, że ta „niedzielna róża'

jest zbyt droga, zwłaszcza, że oscW
dla której jest ona przeznaczona
wyszła za mąż.
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